
Wychudli Krakowie
oodziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po lwiętach.
C e n a :

W Krakow ie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp-
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w K sięgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  

Rynku Nr. 458 .
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p k d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

N a wybudowanie kościoła w W iedniu z okazyi szczęśliwego o- 

calenia J. C. K. Ap. Mości, złożono w dalszym ciągu sk ład ki:

U rząd podatkowy w T arnobrzegu : a mia
nowicie PP. kontrollorowie: Karol Ledwochowski 2 
złr. Zygmunt Przyłuski 1 złr. z reszty składek  
31 kr.

P r z e z  c. k. U rząd podatkow y Głogowa:
a mianowicie PP. Schroni poborca podatkowy 2 
złr. Rutowski kontrollor 2 złr. Czaszyóski pleban
2 zlr. Palek wikary 1 złr. reszta mieszczan 5 złr.
1 5  V a  k r -

P r  ze z  c. k. U rząd podatkow y R zeszo w 
s k i : a mianowicie Dominium Zalęze 8 złr. 19 ®/4 
kr. Przez c. k. Urząd podatkowy Przeworska, a 
m ianowicie: Urząd parafialny w Sietesz 9 złr. 3 6 
kr. Urząd parafialny w Ostrowie 3 złr. 4 0 2/ 4 kr.
Urząd parafialny Mirocina obrzędu gr. kat. 10 złr.
1 kr. C. k. Urząd parafialny gr. kat. w Krzeczo- 
wicach 6 złr. 24  kr.

P r ■zez c. k. U rząd podatkow y w S o k o ło 
w ie , a mianowicie PP. M ieczysław Starzewski 
mandataryusz 2 złr. M ichał Krogulski aktuaryusz 
1 złr- Leib Kaufmann 1 złr. Leon Stokowski ple
ban 5 zlr. Antoni M omidłowski wikaryusz 40  kr.
M o jżesz  S ch in d e lb e im  4 0  k r . S e lig  W in te rg riin n  
1 z łr . A b ra h a m  W e in m a n n  3 0 k r .  M ojżesz  W in -  
te rg ru n n  3 0 k r . Jo n a s  B e rg e r  1 z łr . JaktSb L au - 
b e r  1 z lr . H ip p o lit  W ilia m  1 z łr . N a f ta li  K ra m e r
1 z lr . Salom on S in g e r  1 z łr . K a je ta n  D eszczy ń sk i 
p le b a n  1 z łr . Ignacy Strzałkowski 4 złr. Feivel
S tem p el 1 złr. Stanisław Rompor 4 0  kr. Izaak
Schija N . 1 złr. Padwiński Józef pleban 1 złr.

P rze z  c. k. U rząd podatkow y R ozw ado-
Wet a w szczeg ó ln o śc i p. J e r z y  k s ią ż ę  Lubo
mirski 5 0 z ł. Urząd p ara fia ln y  w  T u rb i  21 z łr .
Dominium W rzawy 5 6 złr. 7 V4 kr.

P  <~ez c k U rząd podatkowy N is k a ,  a 
mianowicie: Dominium‘ Nisko od PP. urzędników 
dominikalnych i mieszkańców Niska 8 złr. 3 0 kr.
Od g ro m ad  Niska 22 złr. 5 kr. Pławo 3 złr. 14 
k r . Maziarnia 4 złr. 1 5 kr. Zalesie 4 złr. Nowo- 
sielec 5 zlr. 1 8 kr. Sojkawa 1 złr, 1 kr. Steinau
3 złr. 47  kr. P. W ichnicki pleban 1 z łr ., przez 
składki w Zarzycach 24  złr. 3 6 kr. Gromada Py
sznica 4 złr. 4 4  kr. P. Franciszek Piotrowski 2 
złr. Antoni Piotrowski 2 złr. Gromady: W ulka B ie
lińska 3 złr. Nowawieś 2 złr. B ieliny 5 złr. B ie- 
liniec 5 złr. Bukowina 1 złr. 2 8 kr. Racławice 8 
zlr. Glinianka 5 złr. Mieszkańcy Ulanowa 10 złr.
4 kr. Gromada W olina 2 zlr. 8 kr. Przędel 10  
zlr. Duchowieństwo parafii Jeżów 7 złr. 35  kr.

C. k. U rząd C yrku larny Bocheński złr: 1 1 7 kr. 18
a mianowicie PP. Leśniak dziedzic dóbr 5 złr. W y- 
drychiewicz dzierżawca dóbr. 5 złr. Ziembiński 
dzierżawca wieczysty 1 złr. furnau dziedzic dóbr 
5 0  złr. Humberg dziedzic dóbr 5 złr. Stanowski 
rządzca dóbr 1 złr. 1 złr. Nowak mandataryusz
2 złr. Gromady państwa Kokołow 8 złr. 3 0  kr.
Kawski mandataryusz 1 zlr. Gromady. Szczurowa,
Rylowa i Rząchowa 17 złr. 11 kr.

P rze z  c. k. U rząd podatkowy w Dob
czycach, a mianowicie PP- Sosnowski mandata
ryusz 1 złr. Lógler poborca podatkowy 1 złr. Si- 
towski mandataryusz 1 złr. Schnitzel justycy aryusz 
1 złr., reszta mieszkańców 4 złr. 11 kr.

P r z e z  c. k. U rząd podatkow y L ipnicy,
a mianowicie PP. Leiner poborca urzędu podatko
wy 4 złr. Karol syn jego  2 złr. Hoschard kontrol
lor 1 zlr. Daczyński assystent 1 złr. Tychi posłu
gacz 3 0 kr. M olski administrator parafialny 2 złr.
G ro m ad a  C hronów  5 6 k r . S e ra fiń sk i ju s ty c y a ry u sz  
1 złr. P an g o w sk i 1 z łr .

Środa. Boli 1853.
P r z y j m u j ą  s i ę

o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Ti a o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
puhlikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
oie/rankowane nieprzyjmują s i ( ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

Razem złr. 1 4 2 3  kr. 3 4
i i  dukat w złocie

Do tego dodawszy wykazaną summę . 
i 8 dukatów w złocie

Uczyni łączną summę • • * *. * 
w mon. konw. i 9 dukatów w z ocie.

Kraków dnia 3 maja 1853 .
Z c. k. Komissyi Gubemialnćj.

złr. 7 0 5 5  kr. 2 §  

złr. 8 4 7 8  kr. 5§

Kraków t j  lnnja.
W yciąg z  pro tokołu  posiedzen ia Izb y  handlowo- 
p rzem ysło w ej w dniu * 1 m aja 1 8 5 8  r. odbytego.

Po odczytaniu i przyjęciu pri,tokułu poprzedzają
cego posiedzenia, sekretarz lj,by prs5ystapij> ,io odczy
tania zredagowanego przez siebie projektu do statutu 
urządzającego sądy P° uf)owne na zasadzie przepi
sów prawa z d 18 marca j 85() f  w  j ?bie zapro_
wadzić się mające. projekt takow y jednomyślnie 
przyjęła z tern nadmienie,men,, ,ż jeden egzemplarz 
uchwalonego statutu »vys. Gubernium krajowemu do 
wiadomości przes-ranym Dy o

Następnie odczytano rachUnek kasso w pływ u i 
rozchodu funduszów Izby Ca r lg55J uJ>0Ż w  
Minister} um handlu (lo z atw'ier<jzenia prs!Psj>a(i si  ̂ nis_ 
jacy. Izba rachunek tan owy do w jadoniości powzięła  
i po nastąpionem zatwier Keniu w pismach publicznych 
ogłosić postanowił*.

W końcu laba na wniosek p, pres!esa Kirchnicyera 
uchwaliła zażądać 0(L C- *• urzędów obwodowych za 
pośrednictwem c. k. Komniissyj Gubernialnej dokła
dnego wykazu wsze . 11 przedsiębiorstw handlowych
i przemysłowych w każdym z osobna obwodzie znaj
dujących s ię , ce,emra®^.rif an'* «łąd materyałów do 
ułożenia rocznrgo raportu, W ys. Ministeryum han
dlu przesłać się w którym to przedmiocie
prośba Właściwa do c. k. Komissyi Gubernialnei w y
stosowaną być ma.

Za zgodność /.. Bochenek sekr. I. H.
STATUT

u rządza jący  sądy polubowne w  I z b ie  handlowo- 
p rzem ysło w ej K rakow skiej.

I. W wykonaniu § V. prawa tymczasowego z dnia 
i 8  marca 1 8 5 0  r. zaprowadzonym będzie w Izbie 
handlowo-przemysłowej krakowskiej sąd polubowny, 
mający na celu załatw ienie sporów z stosunków han
dlowych i przemysłowych wypływających w  tych 
przypadkach, w których s t r o n y  s p o r  wiodące zga
dzają się na oddanie s >rawy pod decyzyą sądu po
lubownego, tub w  któryćhby prawo sprawę przed 
tychże sędziów odesłało.

II. Sąd polubowny składać się będzie z czterech 
arbitrów z pomiędzy członków laby i„b zastępców  
niewyłączajac prezesa i wiceprezes* po dwóch przez 
strony spór wiodące wybranych, tudgfcg z superar- 
bitra również z pomiędzy członków l ^ y  jub zastęp_ 
ców przez tychże arbitrów do Pr̂ evęodniczenia w są
dzie polubownym większością g łosów  powołanego

III. Na przypadek, gdyby członkowie sądu polu
bownego na wybór superarbitr* większością głosów  
zgodzić się nie mogli, wyznaczenie superarbitra do
Izby handlowo-przemysłowej *eć będzie. W tym
celu Izba na jednem z najbliższych posiedzeń po o- 
głoszeniu niniejszego statutu wy icrze ze składu sw e
go jednego członka, który Prze® przeciąg bieżącego 
roku przyjmie na siebie obow iązek superarbitra w tych 
przypadkach w których członkowie Sądu polubow
nego na wybór innego superarbitra zgodzić się nie 
będą mogli. Na lata następu* > ) bór superarbitra z ra
mienia Izby jednocześnie z w} lorem prezesa i w ice
prezesa nastąpi. . ,

IV. Członkowie Izby lob ic zastępcy od przyjęcia 
obowiązków arbitr >w w sąoZie polubownym wyma
wiać się nie mogą w yją*80y Przypadkach pokre
wieństwa lub powinowactw- id o  jawnej nieprzyja- 
żni z jedną ze stron spór, w.10dących, w którym to 
przypadku strony na wybór in.nego arbitra z pomię
dzy członków Izby między sobą muszą.
Irzechkrotne zasiadacie V  polubownym w c ią 
gu jednego roku uwolnić W07'0 od przyjęcia obowiąz
ków arbitra w tymże sam)01 r°ku.

V. Strony spór wiodące °b°wi^s,ane ga . fia
ręce prezesa Izby d ek l* * * ^  vv myśl przepisów o 
postępowaniu sadowem sp!s8n!i> obejmu;acą jmiona i 
nazwiska arbitrów, na których Wybór się zgodziły, 
u ?acz oświadczenie, iż P0f ,*^c przepisom sta-

tutu o urządzeniu sądów Pol«bowoych przez Izbę 
handlowo- przemysłową uchwalonego, sprawę przed-
ndd»e-m -8p0ru będącą Pod. eĈ nyu polubownego 
oddają z zastrzeżeniem snb1® *Pe,|acyi do sądów kra
jowych lub zrzeczenia się takowej. ^ o w

V1- Jednocześnie z powy*s*zą dekbracyą każda 
ze stron spór wiodących obowiązaną bądz^  „ło iy ć 
na ręce prezesa Izby'podatne obcJOmjące stan spra

wy przedmiotem sporu będącej z odwołaniem się do 
dowodów i dokumentów przez siebie posiadanych. 
Prezes Izby zaw ezwie członków na arbitrów przez 
strony wybranych, ażeby w sali posiedzeń Izby przy
stąpili do wyznaczenia większością g łosów  superar
bitra sądowi polubownemu przewodniczyć mającego, 
poczem doręczy sądowi polubownemu na ręce super
arbitra podania stron obejmujące stan sprawy przed
miotem sporu będącej.

VII. Superarbiter w-yznaczy termin na audyencyą 
sądu polubownego, i o takowym terminie strony spór 
wiodące zawiadomi. Na audyencyi strony stanąć mo
gą osobiście, lub też przez pełnomocników, wszakże  
od zastępywania stron w sądzie polubownym adwo
kaci sądowi i tak zwani pisarze pokątni są w y łą 
czeni. Niestawiennictwo pociąga za sobą skutki pra
wem obowiązującem przewidziane.

VIII. Decyzye sądu polubownego zapadać będą 
prostą większością g łosów  w edług ocenienia sprawy 
z przedstawionych przez strony obron i dokumentów, 
bez względu na jakie bądź forny lub przepisy pra
wa. Audyencye i posiedzenia sądu polubownego od
bywać się zaw sze będą w sali posiedzeń Izby han
dlu wo-przem ysło wej.

IX. Superarbiter sądowi polubownemu przewodni
czący udzielać będzie lub odmawiać stronom głosu, 
tudzież przestrzegać porządku na każdej audyencyi. 
Na przypadek równości zdań superarbiter g ł o s e m  
s w o im  spór rozstrzyga: wszakże winien jest wstrzy
m ać się przed od daniem  swego wotum od wszelkich 
uwag na zdanie sędziów wpłynąć mogących.

X. Sekretarz Izby pełnić będzie obowiązki protokoli- 
sty sądu polubownego; redagować korespondeneye i 
decyzye, tudzież zapadłe wyroki, i zaciągać takowe 
do osobnych ksiąg na ten cel utrzymywanych. W y
roki podpisywane będą w księdze przez superarbi
tra i wszystkich członków sądu p o lu b o w n eg o o ra z  
przez sekretarza jako protokolistę sądu: w głównym  
zaś wyciągu wydawane będą stronom z podpisem 
superarbitra i protokolisty. Wolno będzie członkom  
sądu polubownego podawać do księgi wyroków mo
tywowane vota separala, o których wszelako w re-  
dokcyi wyroku wzmianka uczynioną być nie może.

XI. Postępowanie w sądzie polubownym nie będzie 
pociągać dla stron żadnych kosztów oprócz opłat 
stęplowych prawem przepisanych, tudzież wynagro
dzenia kosztów podróży lub korespondencyi, gdyby 
takowe w  edu zbadania sprawy ze strony sądu po
lubownego przedsiębrane, lub nakazane być musiały.

XII. W yciągi z księgi wyroków sądu polubownego 
nieulegają obowiązkowi ogłaszania przez pisma pu
bliczne art. A4 prawa tymczasowego z dnia 
marca 1 8 5 0  r. dla protokółów posiedzeń Izb han
dlowo przemysłowych przepisanego. Członkowie są
du polubownego obowiązani będą zachować ścisłą  
tajemnicę pod względem dyskussyi i wotów przy są
dzeniu sprawy oddawanych.

H o?e§poM encya Czasu.
Wiedeń 14 maja.

oj Król belgijski, książę Brabancyi i cała familia cesar
ska znajdowali się wczoraj w teatrze „Burg** i poza wczo
raj w Operze na przedstawieniu Lukrecya Borgia. Król 
zajmował miejsce w środkowej loży przy arcyks/yźnie 
Zofii, w lożach pobocznych znajdowały się arIchy{ls,1̂  
Hildegarda z Elżbietą, N. Pan z arcyksięciem A **r em i 
w najbliższej przedscenie książę Brabancyj. s,9 na 
M .r,. Renryet. i bral »  F , J  S S I E *
zaczyna wierzyć w pogłoski o *«"* . . 
księcia Brabancyi. Król pruskiipr*! P b je ^
bawarski spodziewanym J f j npe.Jwielu mniema, źe zebrani
księcia Brabancyi. Król prusk'. P* 

varski spodziewanym jest P0Ĵ y

dzenia sie z Cesarzem. Mikołajem. Wiadomość podana 
nrzez d z ie n n ik i  o wizycie na tutejszym dworze tego lata 
k J ó la  i k ró lo w ć j  Obojga Sycylii, dotąd zdaje się być bez-

ZaNuneyuSZ papiezki’ który w rócił wczoraj z Zagrzebia, 
je s t  z u p e łn ie  zadowolniony z tej podróży. Przyjęcie j e 
go ze strony ludności było świetne i uprzejme.

U k ła d y  pocztowe między Austryą i Neapolem, k tó r e  sio 
z d a w a ły  zbliżać do k o ń c a , weszły na n o w e  p o le  z  powo 
du, ie  rząd neapolitański oświadczył, iż chce traktować



a C Z A S .

w tej mierze nie z ligą pocztową austryacko-włoską, lecz 
z kardem państwem należącem do tćj ligi, osobno.

Zmiany powietrza i stanu atmosfery są tu tak gwałto
wne, i ż tego samego dnia mamy od 5 do 15 stopni ró
żnicy przy wietrze nieustannym.

IS cr lłll 12 maja, (spóźnione).
f  Dzisiaj kończą się obrady sejmowe. Reszta zaległych 

projektów do prawa, wniosków i petycyj wniesioną została 
na dzisiejszy porządek dzienny. Dwa posiedzenia, ranne 
i wieczorne, wystarczą na odrobienie tego parlarnentowe- 
go zaciągu. Aby czasu nie tracić, Izby przyjmują w po
śpiechu, bez długich korowodów, wszystko co na stół 
przychodzi. Jakie w niosk i knmisyj, takie uchwały Izb. 
Tam, gdzie komisye żądaj., zmiany lub uchylenia wniesio
nego pnnektu, co daje powód do dłuższych sporów, Iz
by wchodzą w życzenia rządu, rozstrzygają sprawę na 
pniu, przyirnują, zmieniają, odrzucają ryczałtem, byle tyl
ko skończyć jak najprędzej prawodawczą pańszczyznę. 
Temu pośpiechowi przypisać należy, że projekt do prawa
0 podwyższeniu podatku od gorzelni przyjętym został na 
wczorajszem posiedzeniu Izby drugiej, pomimo, że spra
wozdanie komisyi wniosło o jego uchylenie. Przyjęcie nie 
odpowiedziało jednak zupełnie żądaniom rządu, ho Izba 
zniżyła proponowaną przezeń wysokość podatku z 3 srsrr. 
czyli 18 pols. gr. na 2 ' /2 srgr. czyli 15 pols. gr. od 20 
kwart zacieru, <ila gospodarczych gorzelni, które tylko od
1 bstopada do 16go maja włącznie są w ruchu, własne 
gruntowe płody wyrabiają i w jednym dniu nie więcej 
jak 900 kwart objętości kadziowej zacierają. YV innych 
przemysłowych gorzelniach, które pędzą okowitę przez 
cały rok, podatek będzie wynosił 18 pols. gr. Przy wy
wozie lub użyciu okowity do przemysłowych celów po
trącać się ma, jak dotąd , w stosownej do potrzeb ilości, 
część powyższego podatku. Uchwalone prawo ma obo
wiązywać poczynając od 1 stycznia 1854 r. Zależeć to 
będzie od tego, czy p erwsza Izba je przyjmie, co jeszcze 
w dzisiejszem posiedzeniu rozstrzygnąć się musi Liczny 
szereg przedmiotów oczekujących załatwienia pomijam bez 
wzmianki, bo co dzisiaj załatwionem nie będzie, pójdzie 
do akt sejmowych, i po uchyleniu wniosku o przyjęciu 
ciągłości prawodawczej pomiędzy jedną sesyą a drugą, 
nie będzie miało nawet materyalnego znaczenia dla przy
szłej legislacyi. Izby jutro zamknięte będą, nie przez 
króla, lecz przez ministra-prezydenta. Odprawa sejmu bę
dzie zapewne pełną oświadczeń zadowalniwjących; i słu
sznie, bo rzadkoby było znaleść Izby powolniejsze. Co 
rząd wniósł, to przeszło, tak we względzie reformy usta
wy konstytucyjnej, jak we względzie nowego prawodaw
s t w a ,  n o w y c h  p o d a t k ó w  i  b u d ż e t u .  R z ą d  p a r l a m e n t a r n y  
p r u s k i  w y t r z y m a ł  p r ó b ę  s w o j ó j  ż y w o t n o ś c i ,  d o w i ó d ł ,  ż e
obawa, aby się nie mógł utrzymać, była płonną. Mniejsza 
o wartość rzeczywistą, skoro forma okazała się być dość 
elastyczną do przyjęcia takich nawet praw i postanowień, 
któreby w czystej monarchii były może niepodobne do 
przeprowadzenia. Świat dzisiejszy smakuje więcój w for
mach legalności i wolności niż w ich istocie, której lęka 
się spojrzeć w oczy, aby mu się pod postaciami z lat 
świeżo ubiegłych nie ukazała. Wszakże i proste formy 
mają swoje znaczenie, jak w sztukach tak i w systemach 
rządów. Bywają one często wzorem i pobudką wyższe
go wykształcenia. Być może, że i dla Prus takiem jest 
ich przeznaczenie.

W tych dniach posłowie prowincyj nadreńskiej i west
falskiej mieli posłuchanie u księcia pruskiego. Książe 
przyjął ich łaskawie, chwalił patryotyczną ich dążność 
W czynnościach sejmowych, cieszył się z coraz większe
go spajania się dawnych prowincyj z nowszemi, dzięko
wał za skorość w przyjęciu powiększonego nieco budże
tu wojskowego, oświadczając jednakże, że nie na samej tyl
ko wojskowości, lecz i na inteligencyi potęga Prus się 
opiera, którą utrzymywać i rozszerzać, będzie zawsze o-  
bowiązkiem rządu, jak obowiązkiem jest kraju, aby i w tym 
względzie miał do niego zaufanie. Zresztą posłuchanie to 
nie dało powodu do poruszenia innej jakiej kwestyi po
litycznej, chociaż deputacya zapewne tego się spodziewa
ła. Pogłoski o z m ia n ie  m in i s t e r s t w a  z u p e ł n i e  też ucichły. 
N a w e t  m in i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p. Simons, pozostaje na
dal c z ł o n k i e m  g a b in e tu .  Z rozejściem Się Izb tem mniej 
będzie powodu, aby j a k a  zmiana ministerstwa w najbliż
szym czasie mogła mieć miejsce. O utworzeniu Izby pa
rów nic także nie ma pewnego. Wciągnięci do rady nie
którzy panowie z wysokiej arystokraeyi kraju, mieli po
dobno oświadczyć wątpienie, aby książęta niegdyś udziel- 
ni i mający wkuryi panów sejmu po ączone^o reprezen- 
tacyą osobistą, chcieli wstąpić (O nowej z >y parów. Przy- 
jęcie ofiarowanego im nie W moc u ącego im dawniej 
prawa, lecz z łaski królewskiej, dziedzicznego lub doży
wotniego parostwa, prowadził by ich z je  uej strony do |
zrzeczenia się swego uprzywilejowanego sta no wis a, zd ru- !
giej strony do uznania obowięzującej obecnie us a wy kon- ’ 
slytucyjnej, któraby odtąd stała się i dl« nich Pra”'em \ 
nieustającem, bo raz na zawsze ustanowionem. Jeżeli , 
skrupuły te, które istotnie część wysokiej arystokraeyi , 
pruskiej ożywiają, miałyby rzeczywiście wchodzić w ra
chubę przy tworzeniu przyszłego parostwa, i być przez 
króla uwzględnione, o czem pozwalam sobie wątpić; zda- 
rzyćby się mogło, że dzisiejsza Izba pierwsza byłaby j e 
szcze na rok następny krajowi oktrojowaną. Gdyby do 
teRo przyszło, trzeSaby oczekiwać, że prace około refor
my ustawy konstytucyjnej nanowohy się rozpoczęły i nie

zawinęły do portu monarchii czysto stanowej, takiej, ja 
ką widzieliśmy reprezentowaną w stanach sejmu połączo
nego. Wtenczas i Izba druga uległaby zupełnemu prze
tworzeniu, j«k tego już w tej sesyi goriiwsi posłowie Iz
by pierwszej żądali. Lecz są to rzeczy przyszłości, o któ
rych zachowuje się w sferach najwyższych zupełne mil
czenie, a panuje raczój niepewność, bo nareszcie i przy 
największych chęciach, według słów samego księcia pru
skiego, powiedzianych do deputacyi pomorskiej, zwrot 
całkowity do dawniejszych, mianowicie przedawnionych 
stosunków przedmarcowych stał się niemożebnym. Cze
kajmyż więc, co nam czas przyniesie. Do 7 sierpnia przy
szła Izba parów powiuu„by być utworzoną, bo to jest 
termin, w którym się kończy mandat dzisiejszej Izby pier
wszej.

lierlłfl 14 maja.
-j- Sejm się skończył. Wczoraj o godzinie 4tej popo

łudniu połączone Izby zebrały się w sali białej zamku 
królewskiego, minister-prezydent, działając z upoważ
nienia i w i|nien*u króla, stanąwszy na czele członkow 
gabinetu P° Igwój stronie tronu, odczytał rnowę poże
gnania, Izby po wysłuchaniu jój wykrzyknęły po trzy
kroć: niech żyje król! poczem każdy, minister i poseł, 
poszedł w swoję stronę. Oto cała ceremonia zamknięcia. 
Formy konstytucyjne niedają tu powodu do żadnych uro
czystości. Zagajenie i zamknięcie sejmu odbywa się jak 
prosty akt urzędowy; 0 obchodzie rocznicy zaprowadze
nia konstytucji nikt w Prusiech niesłyszał; mało komu 
wiadomym jest dzień publikacyi ustawy. Tegoroczna mo
wa pożegnalna, którą znajdziecie w dzisiejszym S laa ls-  
atizeigtrze, niezawieri,fa też nic takiego, coby było go- 
dnem szczególnego rozbioru. Jest ona prostem wylicze
niem główniejszych uchwał sejmowych. Muiejszy przy
cisk położony tylko jest na ustęp o sprawach religijnych, 
wyrażający nadzieję utrzymania pokoju pomiędzy wyzna
niami. len  też jedyny punkt wywołał częściowe zado
wolenie pomiędzy słuchającemu Zresztą głucha cichość 
panowała w zgromadzeniu, na którem zaledwie połowa 
posłów była obecna. Trybuna dyplomatyczna była pusta; 
kilku dziennikarzy tworzyło całą publiczność obcą. Cały 
akt zamknięcia miał coś zimnego w sobie. Członkowie 
Izb znajdowali się wyraźnie jeszcze pod wrażeniem osta
tnich obrad sejmowych, które przyrzuciły do dawniej
szych nowe dowody, że ministeryum niezbyt wielkie ma 
dla form konstytucyjnych uszanowanie.

Lecz i przedostatnia, czwartkowa sesya Izby pierwszej, 
równie jak i wczorajsza piątkowa, bo Izba pierwsza do
piero w samym dniu zamknięcia obradowała nad budże
tem, n ie s k o ń c z y  ty s ię  bez cierpkiego w r a ż e n i a  d la  I zb y ,  a
naw et i dla publiczności. Niektórzy członkow ie Izby O—
św ia d c z y l i  n i e z a d o w o le n i e  s w o j e ,  ż e  b u d ż e t  d o p ie r o  w  o -
statnich dniach obrad przesłany był Izbie do rozpoznania, 
oraz źe właśnie co przyjęty przez drugą Izbę projekt 
do prawa o podwyższaniu podatku od gorzelni nie może 
już być dla krótkości czasu rozważonym i obradowanym, 
że zatem nie slawszy się prawem, nie może być wyko
nanym. Na to minister-prezydent, p. Manteuffel, wyrzekł 
następujące s łow a: n tycze pudatku od zacieru,
to rząd zupełnie się «ta to zgadza, że porozumienie się 
w tym względzie rządu z l*bą drugą, która podatek ten 
uchwaliła, nie ma jeszcze mocy prawa. Lecz rząd nie 
może ignorować, że to porozumienie się jest czynem, 
z którego legalny zrobić użytek, rząd uważa się być u- 
powaźnionym“. Hr. Arniin oświadcza, źe bardzoby żało
w ał, gdyby rząd z tego ci>ynu zr°bił użytek, skoro wia
domą jest rzeczą, źe komisy" hnansowa, obradując nad 
petycyami przeciwko temu podatkowi nadesłanemi, uznała 
tak obliczony podatek za prawdziwą klęskę dla gospo
darstwa krajowego. Słowa P* Manteuffla, ulegając ró
żnemu tłumaczeniu, sprawiły niemiłe wrażenie na publi
czności. Wiadomo, źe, prawo stanowiące nowy podatek, 
nie może być bez uchwały sejmowej nadawane. M nister j 
spraw wewnętrznych, p. WeSlPhalen>.postąpił sobie t a k ' 
z ordynacyami gminnemi, inając za s,,oą wotum Izby pier
wszej. Wątpię, aby rząd podobnie i co do nowego po
datku postąpił. Oorady dnia następnego „ad budżetem 
były bardzo drażliwe. Izba piórwsza chciała dać mini
sterstwu uczuć lekceważenie siebie. Przyjęto wniosek hr. 
Saurma-Jeltsch: aby na p r z y ś l e  uznanem było za nie
stosowność, żeby budżet dopióro w ostatnich dniach miał: 
być Izbie pierwszej do rozpoznania P° a.wanÎ I*1' raz3 
musiała go Izba przyjąć wedle '■■ J** Y J  < mgiej. 
Przy obradach minister oświócenis* JLilp  ^e*>°
wniosek N. Pan kazał utworzyć k®  ̂ . J  -L ^ .s‘ę u j 
mować zachowaniem historycz"?0 p o .. c "lektury

sztuki. Izba skończyła obrady s ' )  P° południu
podobnym sposobem, jak Izba drug. •   ej godzinie za
kończyła się ich czynność na za"| ' 1 a ’óm kończę
sprawozdania moje o czynnościaen tegorocznego sej 
pruskiego.

jmu

. . * “a , * y ż  11 maja.
Opozyeya objawiająca się vaW l Y ' putoWanymi sk ło-  

ni ® rząd do oględniejszego postęp wania z Ciałem pra
c y  ,.awcz®m > które używa jeszeze znaczenia . w oczach 
Francuzów, przywykłych do rządu k°nstyt„Cyj neg0 Ce_ 
sarz przyjął deputowanych ^  .u !ezyach , uprzejmie : 
z mmi rozmawiał Montalembe t i kilku innych deputo
wanych nie znajdowało się na recepcy,. Nazajutrz p. B il- 

lault oznajmił deputowanym, *» ses* a Ciała prawodaw

czego została przedłużoną o dni 15. Przedłużenie było 
przewidziano zaraz po balu danym dla cesarstwa przez 
Ciało prawodawcze; dlatego to pewna część deputowa
nych, chciwa utrzymania honoru Izby, domaga się dziś, 
aby deputowani niebyli płaceni za 15 dni przedłużonej 
sessyi. Montalemhert zamierzał mówić z okazyi budżetu, 
czego mu odradzali jego przyjaciele, w przewidzeniu, że 
będzie źle przez Izbę przejęty. Chcąc zbadać jej uspo
sobienie, Jlontalembert powiedział wczoraj z okazyi po
datku leśnego mowę, w obr nie drzewa przeciw węglo
wi kamiennemu. Mowa jego dowcipna, liberalna, lecz bar
dzo oględna, była dohrze przyjęta przez Izbę. Sessya 
Izby przeciągnie się do 28go. Deputowany Schneider zdał 
raport z budżetu. Przyznaje on, źe budżet zaprowadził 
rzeczy w stą równowagę, ale domaga się, aby kre iy ta 
nadzwyczajne, naruszające tęż równowagę, b \ ły  ograni
czone do samych okoliczności nadzwyczajnych. Minister 
sprawied iwości przedstawił Rad/.ie stanu projekt do pra
wa modyfikujący artykuł 6 i kodeksu kryminalnego, przy
wracający karę śmierci, obaloną roku 1848 za zbrodnie 
stanu i naznaczający karę 3 miesięcy więzienia i 1000 fr. 
zapłaty za obrazę cesarskiego majestatu.

Zbroie de się Belgii i wyjazd króla belgijskiego do Ber- 
ina i Wiednia, stają się inateryałem różnych rozmów. 

Jedni mówią, źe czujność Belgii była obudzoną ostrą de
peszą, niewiadomo w jakiej materyi, ja-ą odebrał rząd 
belgijski od rządu francuziiego, i że cesarz żywi zamia
ry wojenne. Drudzy przeciwnie utrzymują, źe zbrojenie 
się Belgii jest tylko prostą osfrożnoś ią , i że wyjazd 
króla belgijskiego miał ża powód pre/.entasyą syna i po
średniczenie w oziębionych stosunkach Anglii z Austryą. 
Cokolwiek nastąpi, giełda obudzą ciągle wielką baczność 
rządu. Minister policyi przywołał do siebie piszących bu- 
letyny giełdowe i zabronił im czy toj mieszania się 
w politykę, czy to nierzetelnego zalecania tej lub owej 
wartości. G ełda idzie ciągle w górę i niewiadomo kie
dy się zatrzyma. Są papiery bez najmniejszej wartości, 
które dziś mają wysokie prymy. Akcye nie zależą wcale 
od ich wewnętrznój wartości, lecz od spekulantów któ
rzy je  podnoszą. Kryzys finansowa jest niechybna, ale 
niewiadomo biedy nastąpi: jedni spodziewają się jej za 
kilka miesięcy, a drudzy za parę lat. Spekulanci ostrożni 
trzymają w zasobie kapitały, w przewidzeniu spadku pa^ 
pierów. Walka między Fouldami a Rotszyldem ciągnie się 
w cichości. Fouldowie wzmocnili się kojarząc się z Wo
łowskim , dyn ktorein banku kredytu nieruchomego, leraz 
Rotszyld stara się i  kolei wzmocnić, stowarzyszając się 
z Baringiein, bankierem londyńskim. Opinia panuje, źe 
w razie udania się ostatniego stowarzyszenia, upadek Foul- 
dów może być podobny. W każdym razie bank Fouldów 
j e s t  r z e c z ą  b a r d z o  ś l i s k ą ,  k tó r a  u d a ć  s ię  ty lk o  może 
w p o m y ś ln y m  s ta n ie  giełdy. Anglia dowiodła, źe w ra
zie kryzys finansowój, bank kredylu ruchomego utrzy
mać się niemoie. Paryż czyta licznie dzieło p. Reybaud, 
autora Jerome P aturot, podtytułem: Moeurs el portraits  
du temps. P. Reybaud krytykuje w niem i wyśmiewa 
banki kredylu ruchomego i nieruchomego.

Cesarzowa już wyzdrowiała, ale jeszcze nie wyjeżdża. 
O koronacyi niesłychać ani słowa. Za to mowa o uro
czystej ambasadzie jaką Papież ma wysłać do Wiednia. 
Cesarz ułaskawił znowu 25 przestępców politycznych. 
Ci co dobrowolnie wyjechali, jak snycerz David, wracają 
powoli do Francyi. W Clermont PHerault, republikanie 
zrobili manifestacyą z okazyi pogrzebu lekarza Thiel. 
Ściągnięte wojsko niebyło w stanie przytłumić licznych a 
nieprzyjuznych okrzyków.

Paryż staje się coraz spokojniejszym. Bale ustały, a 
wieczory ustają. Przechadzki po Tulieryach i polach eli
z e j s k i c h  rozpoczęłyby się w najlepsze, gdyby czas chciał 
być trochę Cie lejszym. Gorączka wirujących stołów opa- 
no .a ła  CHłkiem Francuzów. Szał przyszedł do tego, źe 
Dziennik Dankerquots poważnie donosi, źe majtkowie
imienfć źaele wirovvać ^  obrócić statek, zamiast
o k r ę tu  za ’ rak si? w koło na pokładzie i zw rotV 

r i .. Pomocą magnetyzmu otrzymali!!!... ciekawein
P i e r w  ■ * porovv,lanie towarzystw francuskich i angielskich. 
d r , ,„ |SZe zalaPiaj l  S’S że tak powiem w magnetyzmie, 

gie zaś wyśmiew ją się z niego.
Utalentowany pianista i kompozytor Fontana, ma wkrótce 

" fd a ć  wszystkie pieśni polskie, do których Chopin uło
żył muzykę. Pieśni tych jest 17. Będzie to piękny po
mnik długiej przyjaźni, jaka łączyła p. Fontana z genial
nym pianistą naszym. Kompozycye Chopina mają być tak
że razem zebrane i wydane w Paryżu przez pana Szle- 
zingera.

J P a r y ż  I I  maja.
Ambasada turecka w Paryżu rozsyła po różnych miej

scach broszurę, wydaną w Brukselli przez oficerów Ru- 
stem-Elfdiidi i Said Bey, pod tytułem: Reponse a quel- 
ques ja u rn a u x  relalivemenl aux  affaires de Turquie. 
Broszura ta napisana zwięźle i dowcipnie, dość jest czy
taną w Paryżu. Między innemi stara się ona dowieść lo- 
lerancyi Turków względem wyznań chrześciańskich. Au- 
torowie jej podają, że na okrętach tureckich odprawiają 
się współcześnie na przodzie i tyle pokładu nabożeństwa 
greckie i tureckie; że roku 1847 Turcya chciała mje(j 
w S:ambule nuneyusza papiezkiego, lecz źe ambasadoro
wie mocarstw katolickich temu się oparli (?); że wreszcie 
cały spór o protekcyą chrześcian tureckich, jest tylko 
kwestyą wpływu m ocarstw europejskich. R zeczona bro-
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szura wystawia dzisiejszy ambaras finansowy Turcyi jako 
następstwo wypadków roku 1840, w pośród których na
rzucono Turcyi traktat handlowy liberalny a bardzo nie
korzystny. P. Rustan-Effendi i Seid Bey przeczą, aby 
dzisiejsze ministeryum było anty-reformacyjnem i staro 
wierskiern. Utrzymują, ź® dzisiejsi ministrowie wzięli u -  
dział w reformie przeprowadzonej przez Reszyda paszę, 
i źe różnią się tylko z Reszydem w kwestyach podrzę
dnych.

Listy ze Stambułu niemogą się wydziwić, źe p. de La- 
cour nietylko ustępuje w sprawie grobów świętych, lecz 
ie  pozwala na uświęcenie otrzymanych ustąpień, za po
mocą traktatu między Rossyą i Turcyą. Lord Redcliff 
Canning niemięsza się w tę sprawę, mówiąc, że niechce 
obrazić ani Rossyi ani Francyi. Co się tyczy sprawy pa
triarchatu, sułtan niechce nic ustąpić, w czem znajduje 
poparcie lorda Redcliff Canning, obiecującego w razie 
potrzeby zbrojną [ omoc Anglii. Ambasadorowie angiel
ski, francuzki i rossyjski, zbierają się na częste konfe- 
re cye. Co się na tych konferencyach traktuje, domyślać 
się tylko można. Omer pasza odesłał do Stambułu emi
grantów renegatów.

List z Bdgradu z dnia i4  kwietnia donosi, źe jenerał 
Kniczanin ma być mianowany ministrem spraw wewnę
trznych. Nowe ministeryum ma być bez wielkiego świa
t ła ,  i cofać Serbią do czasów Miłosza. Dość krętne, jak 
utrzymują, postępowanie p. Mikołajewieza, ajenta serb
skiego w Stambule, w sprawie oddalenia od rządów Go- 
roszanina, miało mieć za powód ambicyą i chęć zastą
pienia Goroszanina. P. Mikołajewicz jest zięciem księcia 
serbskiego.

List z Bukarestu z dnia 9go kwietnia opisuje zabiegi 
czynione dla zrzucenia ks. Stirbeja. Najwięcej pracuje 
nad tóm były jenerał rossyjski Mawros, a dziś dyrektor
kwarantann. Chciałby on wynieść swego krewnego Kon- j  du na w y k ła d a ć  się m ając .  prj5eze^ w  w y d zia le  
stantego Kc.ntakuzena, ale że wie, iż boj rowie uważają 1 praw nym  medycynę s ą d o w ą ,  nadzw yczajnym  profe-
nrn » »  n i A 7 r l n l n p n r n  n r a n n i a  r i l o  A l a l r c a n ^ m  n k J L - I  D a U h a  _____  : . « A « a i r ł p ( l l  .  W f i a t n l . i  ,  *  . * • , ■

bez zmiaoy do tycn-go za niezdolnego, pracuje dla Aleksandra Ghiki. Bojaro
wie są przeciw Stirbejowi, ale lud i wojsko są za nim. 
Stirbey niemyśli dać sobie wydrzeć władzy i użyć w ra 
zie potrzeby liły. Stirbey jest stronnikiem tureckim, nie- 
zezwolił on tego roku obchodzić Grekom dnia 6 kwie
tnia pamiątki powstania Ipsylantego, mówiąc, że jest o- 
braźliw; dla Turcyi.

List z Jass z dnia 2 kwietnia opisuje świetny powrót 
księcia Ghiki do Jass, przy głosie dzwonów i okrzykach 
40,000  ludu. Ksiąźo źle przyją ł pp. Sutzo i Gikę, reg en 
tów w czasie swej słabości, dla tego, źe podawali rękę 
intrygom, które miały na celu jego zrzucenie, za pomocą 
przekupienia ministrów tureckich. Uźalony on jest na po
stępowanie Turcyi, ale zapewnia, źe niezmieni swych 
przekonań i źe rządzić będzie niepodległe. Książe powta
rza że nic dobrego zrobić nie może, źe mu nikt nie po
maga i Że każdy z jego ministrów szuka tylko złota i 
niajątku. Hr. Nesselrode napisał do niego list przyjazny, 
w którym mu oznajmia , i i  w razie gdyby zdrowie jego 
tego potrzebowało, Rosya przychyli s*ę do jego tymcza
sowego lub ostatecznego zastąpienia, bez szkody jego po
ły  cyi i interesów. Książe ma mieć zamiar korzystać z do
brej woli Rosyi, skoro ukończy swe interesa.

Revue des deux Mondcs drukuje artykuł p. Cypriana 
Roberta o pieśniach słowiańskich. P. Buloz, dyrektor tę
go przeglądu, odebrał z Petersburga wyrzuty, że prze
puszcza artykuły, szerzące liberalną propagandę słowiań
ską.

Przegląd Polityczny.
Ostatnie prace Izb pruskich opisane są już powyżej 

w listach z Berlina.
Sejm połączony księstw Koburg i Gotha, otwarty zo

stał przez księcia, który się użalał na przeszkody ze stro
ny agnatów w ukończeniu konstytucyi.

Izba niższa wirtembergska przyjęła zmiany przez Izbę 
wyższą zaproponowane w przywróceniu kary śmierci za 
zbrodnie polityczne i uznała, iż do wyrzeczenia wyroku 
nietrzeba jednozgodności przysięgłych.

— Rada kantonu Freiburgskiego postanowiła przymu
sową pożyczkę 200,000 fr . , która głównie spadnie na 
twórców powstania 22go z. m., gdyż dobra ich są pod 
aresztem.

— Jenerał Jezuitów O. Jan Roothan umarł w Rzymie 
8go b. m.

—  Dyskusya nad prawem o pensyach emerytalnych 
w Izbie prawodawczej francuzkiej, toczyła się przez całe 
dni cztery; niepraktykowany dotąd w tein Zgromadzeniu 
wypadek. Rozumie się, że rozprawy bardzo były żwawe 
i można powiedzieć, źe kwestya traktowana była z całą 
swobodą, dawniejszym Izbom właściwą. Głosy opozycyj
ne były liczne i przeważne, i powszechnie mniemano, źe 
prawo będzie jeżli nieodrzucone, to przynajmniej odro
czone. Na ostatnióm wszakże posiedzeniu d. 13go maja, 
w skutku insynuacyi p. Baroche, że prawo to jest w zna
cznej części dziełem samego Cesarza, Izba większością 
130 głosów przeciwko 100 projekt rządowy przyjęła.

Dwa inne wszakże projekta rządowe napotykają silną 
w Izbie opozycyą. Pierwszy z nich żąda przyznania 
wdowie po marszałku Neyu narodowego wynagrodzenia 
w s u m i e  300 000 fr. Ciało prawodawcze wybrało już w bió-

r Z Ł  z x s s z v n s s . ł j  -
'£ 5 »s,c t  jS E  Ł j w , » ‘»*to

sorem un iw ersy te tu ,  w szak że
czasow ego stanowiska jego
szkole chirurgiczne). nauczycielskiego przy

n a ty w j .  A le rzeczy  w cale  nie tak  stoją. ^  jednei 
s trony, w  Turcyi europejskiej w ybuchnąć  może U d a  
chwila  rew olucya  z p rzyczyn  zupe łn ie  obcych R osy i  
1 je j  w p ł y w o w i ; z  drugiej zaś strony też sam e po
w ody tak dobrze s ą  przec iw ne  osiedleniu się Rosyi 
nad Dunajem jak  i nieskończonemu znoszeniu ja rzm a  
muzułmańskiego. K w es ty a  nie spoczyw a  w y łą c z n ie

przychylny. Drugi projekt nieznajdujący w Izbie sym- j na W schodzie ,  tobyśmy p rzy łączy l i  . . . ..
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obostrzenia kar za obrazę majestatu i członków cesar
skiej rodziny. Mówiono, i e rz^  Vvidząc niechętne uspo
sobienie Zgromadzenia, postanowił projekt swój cofnąć 
tylko co do zamachów na życie Cesarza, karę śmierci 
przywrócić, ale według dzisiejszych wiadomości pogłoska 
t* była bezzasadną.

Cesarstwo mają się wkrótce udać do Saint-Cloud 
letnią rezydencyą, « poźn.ój do kąpiel pyrenejskich, gdzie 
już zamówione są dla Cesarzowój kwatery.

Wystawa przemysłu świata w Dublinie otwarta zo
stała we czwartek l^go  maja z vvielką okazałością

Depesza z ygo maja donosi, źe tamtejsza
Izba deuputowanych «chwal,ła po krótkiej i spokojnej dy 
skusyi, większością U b  głosów przeciw 7, żądany przez 
rząd kredyt 400,00U tr na udzielenie pożyczki lombar- 
dzbim wychodźcom, których dobra zostały zasekwe- 
strowane.

Depesza  z Rzymu d o n o s i ,  że  0 j c i e c  ś migł wyj e c hać 
8  maja do Porto d nzi°  1 z am ie rza ł  p rzez  dwa tygodnie  
tamże zabawić. W iadomo żo to miejsce by ło  dawniej 
portem  m o r s k i m  Rzymu. Mówią, źe rząd  papiezki z a 
mierza p r z y w r ó c i ć  go do d aw n eg o  stanu.

* ~Z Z Ms<lrylU, ?c„rTorfu«-f *e8raficzną drogą wiadomość, 
źe hr. San Luys C 1 ) odmówił przyjęcia ofiarowa
nej mu teki ministra spraw zagranicznvch

NPan dozw-dił przyjjć hr W ładysławowi Rozwa
dowskiemu włascicielow! dobr w G, | icyi Ijizieiony mu 
krzyż honorowy zskonu s. J 4na 

— NPan zamisnował Dra praaciszka Gatschera pro
fesora chirurgicznego z kładu we Lwowie, z e  wzglę-

przezeń w

Wiedeń 15 m J f , 0«one  dziś w Gaz. wiedeń-

£ £  ! $ s x
ce l^ lO łM ) z ł r UIS* C *rlo tta  “ U s ł a ł a  z  Rzymu n a  ten

rr ^ ‘ Pkn zam ianow ał sw ojego  ad ju tan ts  księciu  
K arola  Liechtenstein rotmistrza od huza rów  swoim 
podkomorzym.

t — Dr Kajetan M ajer jen. prokurator M oraw i S e lą -  
ska, zam ianowany zos a ł  radcą m inisteryalnym  w  mi
nisteryum spraw  w ew n.

— Grecko-dyzuniek i biskup w  H erm ausfadzie  bar. 
S z a g u n a ,  w y d a ł  okólnik w z y w a ją c y  duchow ieństw o 
i m ieszkańców  sw oje j dyeceeyi do u łożen iu  funduszu 
pod n a z w ą  J .  C. M ości, di* ubogich i pilnych uczniów 
i w tym celu z ło ż y ł  lOOO z ł r .

— Przyjęcie króla Belgijskiego w stolicy cesarstwa 
jest .bardzo świetne, niewiadomo czyli król zabawi 
jeszcze do czasu liczniejszego zjazdu głów korono
wanych, który nastąpi w tym jeszcze miesi S „0_ 
dziewają się bowiem niezadługo przybycia C esara  
Rosyjskiego, przyjazd króla pruskiego zapowiedziany 
na 19 b. m. król zas bawarski za kilka doi .  ̂
dzie wractjąc z Włoch południowych Na przyjęcie 
króla pruskiego wystąpią «£zędz,e po drodze w ła
dze miejscowe tak cywilne jato iwojskowe.

— Nuncyusz apostolski kara Vi*ie p re),  powr(j. 
cił z Zagrzebia po odby ej u o zystosci namaszczenia 
arcybiskupa horwackiego.

— Słychać ie  niektóre ”n!l8ye organizacyjne po
lityczne i sądowe zakończymy już prace swoje i wnio
ski do ministeriów nadesł* y»

— W ministeryum hsndlu yw ają . narł(jy n8d 
urządzeniem giełdy towaro \ . y^iedniu, o czem rt 
namiestniczy tameczną izb n'lIową zawiadomił

T  a  r  c  y  a .  '
Ostatnie wiadomości z K ^ ty n o p o la  n a s t rę c z a 

ją  dziennikowi Tim es  u* ’ .*óre podajemy jako  
opinię tego znamienitego a poniekąd i li
cznych jego  z w o l e o n i k ó w ,  . *1. ' J » i * c ,  że  to zaw sze
angielski punkt zapatryw ań ię. T im e s  ma nad?,ie- 
j ę ,  że  Ks. M cnżykow  op'1̂  . v >lj8t.iatynopol z miną 
skrom niejszą niż mnieman’, '  v każdym  raz ie  w y 
p e łn i ł  on sw oje poselstwo J 5 ^P row adzen ia  obaw ia-

pomiędzy wzmagającą się potęgą R n 8 y j a  głąbiejącą 
'urcyi: inny tam jeszcze żyw iół odgrywa rolę, a 
fym jest sama ludność tych krajów i narodowy jej 
charakter; pomimo bowiem 4ro-wiekowego despoty- 
zmu barbarzyńców, prowineye te zachowały swoją 
wyłączność i niebyłoby nic w tem niezwykłego, iżby 
nie mi&ły kiedyś utworzyć niepodległego i potężnego 
państwa. Ludność Turcyi europejskiej składa się z c_ 
koło 15*/2 milionów dusz: ipięd^y tem i 1 ,1 0 0 ,0 0 0  
Turków, 1 ya mii. Albańczyków, 4  miI. Bułgarów, 3  
mil. Serbów i Wyrów wszystko to rasy słowiańskie 

najwięcej chrześciańskiej wiary, 1 mil Greków, 4  
Rumunów czyli Wołochów, a reszta Ormian, Tata
rów, Franków i Żydów. Lubo ludność słowi&ńska 
korzystała z wpływu Rosyi do czasu, aby sobie dogo
dniejsze w obec Turcyi wyjednać stanowisko, wszak
że Muitany, Wołochy i Śerbia bynajmniej nie mają 
chęci poświęcić niemałych swoich zdobytych swobód 
zwierzchnictwu dworu petersburgskiego. Owszem 
przeciwnie, objawiają one dążność do opierania się  
energicznie wcieleniu ich do Rosyi, a ten sposób my
ślenia jest główną podporą Turcyi. Widoczna bowiem, 
że gdyby Słowianie chcieli wygnać z krsju swoich 
panów machometańskich, nierówna walka trwałaby 
bardzo krótko. Przy nieco lepszem zrozumieniu w ła
snych politycznych apraw, byłaby Tnrcya rozwijała 
owe żywioły siły  prowincyonalnej; ale w wielu ra- 
zach, w ostatnim ćwierć wieku, trzymała się ona po
lityki wprost przeciwnej. Despotyzm turecki podniecił 
powstanie Bułgarów w latach 1 8 3 8  i 1841 . Bośnia, 
której aryatokracya wojskowa mogła była niedawno 
stawić w pole 4 0 ,0 0 0  zbrojnych, po zniszczeniu ja -  
niczarów, straciła wszystkie swoje dziedziczne pra
wa; a dawniejsze jej przywiązanie zamieniło się 
w nienawiść ku Sułtanowi. Na całym wschodzie 
E u rcp y  niemasz silniejszych ż y w io łó w  n iepod leg ło 
ści politycznej jak u S e r b ó w ,  Mołdawian i W oło
chów, których polityczni i wojskowi przywódcy są 
antirosyjscy. Ale i te wszystkie prowineye są bez 
opieki tureckiej, owszem one właśnie są dla niej 
tarczą.

Gdyby się dziś skończyło panowanie Turcyi w Kon
stantynopolu, niepodległość tych prowincyj byłaby 
niezmiernie dla E u ro p y  w a ż n ą ; nie jest bowiem na
szym  interesem u trzy m y w ać  b a rb a rz y ń sk ą  niemoc 
P o r ty ,  ale z a p o h ie d z , aby kraje te bogate  w  n ie z g łę 
bione dotąd źródła zaludnione narodami pełnemi przy
szłości, nie zostały wszczepione innemu jakiemu pań
stwu. Mogłyby one utworzyć ligę lub związek państw 
skoroby wybiła godzina Turcyi. Plan taki byłby 
korzystny dla politycznych interesów; a przy tem pe
wna, ie  w podobnych okolicznościach Rosya wzbra
niałaby się trzymać tej polityki, która ją w r. 1827  
skłoniła do sankeyonowania niepodległości Grecyi.

— Gaz. Tryestka  donosi ae Smyrny 4 maja. Na

f reckie święta wielkanocne które się poczynają dnia 
b. m. zapowiedziana była wielka rewolucya. Gre

cy nie mogą się jeszcze wyrzec starej przepowiedni, 
że w r. 1853  znów Stambuł do rąk ich powróci, i 
dla tego misy a księcia Menżykowa przyczyniła się do 
żywienia tej nadziei, i sądzono źe poseł nie tylko 
wdzień wielkiejnocy zajmie Carogród, ale nawet przy
śle tu kilka okrętów wojennych dla zdobycia Smyrny 
i oddania jej w ręce Greków. Ze strony rządu po
czynione też były różne środki ostrożności, patrole 
dzień i noc przebiegały miasto, a lubo nie można było 
zabronić niezbędnego w dnid tym strzelania, wszak
że mniej go teraz było niżeli lat dawnych; a ponie
waż drogie święto przeszło a flota rosyjska się nie- 
pokazała, przeto byliśmy ocaleni od rewtlucyi. Prze
cież umysły wzburzone innego szukały pozoru, aby 
się z odwagą swoją popisaać i to na żydach. W nie
dzielę spotkał jeden grek żyda prowadzącego 
paka greckiego za rę*.ę w dzielnicy żydow \kiJJ > 1 
zapytał go dokąd tego chłopca prc»w»d«'*  ̂ ,D1®
chciał mu powiedzieć, a chł piec rr.ek*> e mu «yd 
przyobiecał łakoci byle z nim chęi** ^  stroflgonj ; ;

z po- 
opo- 
krwi

skargę do guberna- 
prowgdzał nie można by-

1 '  I) L I I  U l i U D i q U i l C I I ,  » W 1 V J S I A K 1 U  l i l i ą  l »  U

F ran cy a  i ł l  »sya . / • ,  ^P^ssemian te sceny, i je g o  użyć  chcieli- nn Pntliari „ , ,
obie zarów no  gotowe p ! , s l Q l er es  E u ro p y  oso -  : to r* ;  żyda  który d?''!rzvm an -“i z a ł  nie rnozna b y -  
bistym widokom swoim- ^  . S . ^ ^ a ł ę  Anglii da  się ł o - z n a le ś ć ,  »le p ‘nl i, . . .W0C™ BD̂ C ’ ^ o rBy 
powiedzieć, że zaledwie l"*1 ford miejsce sw o e mi li u dz ia ł  b° ,Ce’ W  tyD1CZas' e r o -
z a j ą ł ,  natychm iast zasz l*  ^ ' d >cz,a za)/ana  3 u  re s z ł*  " 'S t c T t V -  " . ^ d o w a -  
rz -c z y .  Chw ilow e niebezPieCZPn s tw 0 Kdaie  sie że niu v ■[ . B,r5cy g u m n ie  do
przem inęło , lubo w ew nęlri5ne p rz > czy nv f u r -  żyd ,,wS^iegi) m!ast* 1 b!,‘ każdego  zyda  k to r tg o  sp o -
cyi s ą  niezmienne i niewylec*00®- '  P U tk ań ,  ale rozegnani musieh się potem ogran iczać  na

G dyby c a f * k w f i 8 t y a  wschodnia z a , afJ f  . napastow aniu  każdego  żyda  , ktorego w  mieście c h r z e -
ko na w yborze  n .m ed*y Pr*0,lrBł-nlem i i S  ę«o  ścianskiem spo tka li ,  tak  że żad< n żyd nie m óg ł w v 
iub uiouńiknionem ^  P ^ w a n l  ^  g ł ° Wy " ż y dow9kieJ G^ielnicy b ^ Hlr/ ż y
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z b r o jn e j .  P o n i e w a ż  z n a c z n a  c z ę ś ć  h a n d lo w y c h  s p r a w  
s p o c z y w a  w  r ę k u  ż y d ó w ,  p r z e t o  n i e o b e c n o ś ć  ic h  
w  d z ie ln ic a c h  f r a n k ó w  i g r e k ó w  c z u ć  s i ę  d a j e .  T u r c y  
n ie  s ą  t a k  u p r z e d z e n i  w z g l ę d e m  ż y d ó w  j a k  c h r z e -  
ś c i a n i e ,  w s z a k ż e  w y p a d e k  z d a r z y ł ,  ż e  n i e d a w n o  
z g i n ę ł o  7 - l e t n i e  d z i e c k o  t u r e c k ie  n ie  w ia d o m o  ja k im  
s p o s o b e m .  W  m a tk ę  t e g o  d z i e c k a  w m ó w io n o ,  ż e  z y -  
d z i  z a b i l i  j e j  d z i e c k o ,  i z  t e g o  p o w o d u  p o w s t a ł o  r o -  | 
w n i e ż  r o z j ą t r z e n i e  m ię d z y  m u z u łm a n a m i  r a z e m  z  ż y -  j 
d a rn i  m ie s z k a j ą c y m i .  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  ż e  g u b e r 
n a t o r  n a s z  z d o ł a  e n e r g i ą  s w o j ą  p r z y w r ó c i ć  s p o k o jn o ś e .

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K r a k ó w  17 m aja. św ię ta  m ieliśm y pogodne , ale zimne 

L iczna b y ła  p ielgrzym ka do B ie la n , zw łaszcza w drugie św ię to , 
ale m roźny w iatr północny d a ł się wracającym  we znaki. Inne 
rów nież p rzech ad zk i, szczególniej zaś strzelecki ogród, dosyć by
ły  ożywione.

—  W  dzienniku Vossa  znajduje się sprostow anie wiadomości,
0 sprzedaży dóbr hr. Skórzew skiego księciu A ugustenburgow i. B y
ły  dyrektor Loebel w B erlin ie  oświadcza więc w tem  sprostowaniu, 
że do sprzedaży tych d ó b r m a w yłączne pełnom ocnictw o, że po
d a ł anszlagi księciu  A ugustenburgow i, ale do przedaży  jeszcze 
nie p rzy sz ło , bo książę tych  dóbr jeszcze n ie w idział i nie podał 
ceny , za k tó rą  chciałby je  k u p ić , a  panu  hr. Arnoldow i Skórzew- 
skiem u ani przez m yśl przeszło sprzedać te  dobra niżej ceny 
2 ,5 0 0 ,0 0 0  ta l .

Gostyń  11 m aja. W ydarzy ł się we wsi T . pod Gostyniem 
sm utny przypadek. Z grom adziło  się tam  k ilku  porządnych oby-_ 
w ateli we w ieczór i p rzepędzili go  przyjem nie w towarzystw ie. 
G dy w racali p ieszo , jed en  żartem  drugiem u p rzełoży ł pom iędzy 
nogi k i j , a  ten  pad ł tak  nieszczęśliw ie na z iem ię , że kości z ła 
m ane w nodze w dwóch m iejscach przeb iły  skórę. Tow arzysze 
zanieśli nieszczęśliwego do d o m u , a  pow ołany ch irurg  pow iato
w y ośw iadcza, że leczenie długo p o trw a , bo złam anie nogi je s t  
niebezpieczne i może wymagać będzie odjęcia n o g i, ile że n ie
szczęściem  dotknięty, liczy teraz la t 50 . (G . W . Ks. Pozn.)

—  W  chwili odjazdu k ró la  belgijskiego z B erlina  do W iednia, 
sm utny zdarzy ł się wypadek. P rzed  powozem królew skim  jechało  
dwóch konstablów  konno. W szakże najednój z ulic powóz w prze
cznicę zboczył, czego konstable n ie spodziewali się i w tym samym 
dalćj jech ali k ie ru n k u , dopiero zwróciwszy się nagle i ujrzaw szy 
w innej ulicy powóz chcieli go u b ie d z , i koń jednego  z nich po t
k n ą ł s ię , jeździec  spadł i ty lne  koło powozu przeszło m u przez 
głowę. K ró l niezm iernie się tem  zm artw ił i k aza ł m ieć o nim  i 
jeg o  fam ilii najw iększe staranie.

—  N egoeyant L . z  P reszburga  jad ą c  do P esz tu  d. 5 b. m. u- 
czynił w N euhausel zeznan ie , iż mu zg inęła  to rb a  z ram ion, w k tó- 
rćj znajdowało się 14 ,1 5  0 z tr. ra. k. w b ile tach  bankowych. P o 
ciąg  poszedł dalćj do G ran i zastał tam. ju ż  telegraficzną wiado
m ość o tć j zgubie wraz z doniesieniem , iż n ik t z osób w sąsiedz-
tw ie negocyanta będących nie w ysiadł z wagonu. W  G ran nie | 
wypuszczono z tego wagonu nikogo i dawano na podróżnych pilne | 
baczenie. T ak  przyjechano do P esz tu , zrewidowano cały w agon .
1 wszystkich podróżnych , ale p ieniądze przepadły . Peszteńsk i ; 
z ło tn ik  S. jed en  z w ierzycieli pom ienionego negocyanta poczytał . 
tę  zgubę za b a jk ę , k aza ł negocyanta aresztow ać i teraz dochodzą j 
w ładzo preszburgskie czy L . m iał z sobą pieniądze o k tórych zgu- j 
b ie  doniósł.

—  Parow iec am erykański „ Independance“ w podróży z S t. j 
Ju a n  del Sud do San F rancisco  ro zb ił się w pobliżu wyspy S. ■ 
M ałgorzaty  i 17 6 ludzi znalazło śm ierć w morzu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  12 maja. O .tbtnin poczta angielska w położeniu ta r 

gów zbożowych żadnej nic zw iastuje odmiany. Pszenica krajow a 
dla lichdj koodyoyi o 1 szyling odchodziła tau ić j; na zagraniczną 
szo 'ogólniej w w y ż-zy rh  gatunkach więcej było żądania; a Inbo 
w ciągu tygodnia nowe 44 okręta z morza Śródziemnego przybiły  
do nadbrzeżnych portów, w szystkie prawic łedunki zosta ły  umie
szczone, i w cenach targow ych nikt najmniejszemu nie poddał się 
zniżeniu. . w .

Tem peratura w Anglii nie prze taje w yw oływ ać skarg i. v\ m iry 
wschodnie zimne, o stre ; dćszcze często ze śniegiem zmieszane me 
B prsjjuja wegetaeyi. , . .

Zasiewy jesienne nlez'e w yglądać, ale późniejsze i Ja
nader słabo przedstaw iają sie. #

W  upłynionym tygodniu dostawiono do Londynu:
pszenicy jecxm. owsa bobu eiemien.

i grochu lnian. centn.
T k ra ju  . • • M 3 9  2 ,b89 6,3G5 1,187 — 26,450
v zagranicy  2 1 ^9 2  21,200 30,172 460 973 16,730

mBp- i  Szkockie I Irlandzkie by ły  odbiciem Londyńskiego.
^PVonrvi ogólnie małem podwyższeniem cieszono sie, i hon 

1 . Zbożowy p rey b ra ł lepszo stanowisko. Toż samo i 0 'H oiJ ndvj
t , ż e r n y  powiedzieć gdz.e , w cenach i w obrocie widoczną 7 -

^  3  f - z y  s ię
um niejszą, a o ile takow e C . l g52 y jes t porównać
dostawy od 5 stycznia do o kwst ----------

Ż y t a
Grochu
Bćbu
K u k u r o d z y
Gryki

59
10,062

141,245
275,906

1,879

25,100
19,625
83.035

364^965
5 ,267

0 -ojs**. •* r. _ . ut * w r/,, — Aug.'smr* ł«t* /« 
SO */■ 4*. - j  128'/ — Akcya Bankowo 1480.
kule. i o  - póła. Ferćy*. . ..  „ r .
B HO ■/,. Ost-Donan namnfar.h

1,139,773 1,656,171 
Mąki obracając na kwartery 099,883 1,329,038 

Pomimo tak ogromnych dowozów i zapasy spichrzowe umniej
szy ły  się, a  wszystlŁ0 c® P*'*ybywa, znika w konsumcyi.

Przy  odr§twieB*a *  Angln , nasza giełda nic była  ożywioną. 
Sprzedano z wody P'?kuą partye pszenicy krajowej z wsgą  131 
fut. pa 470 guld. ł * 8“ > P»r f  m»łych partyj w gatunku i wadze 
niskich odeszły  P® 6 “ld-, a p0 za giełdą skontraktowano na 
odstawę 100 łasztów  celnego Gostyńskiego ziarna po 490 guld.

^ O k rę tó w  dość przybyło, ale ł adunk; zboźa io  Anglii idą powoli, 
Czas mamy bardzo zimny i dżdżysty.
Od o t w o r u 0** i ^ Włf a°u  * naszego portu ła s i tó w  psze

nicy do Anglii 1940, do Holandyi 136. Grochu łasztów  57. R ze-  
paku łasztów  12.

W  ostatnim tygodniu “ a berlinkach i 5 gabarach przebyło 
Toroń pszenicy *a8It0"  W 7 ,  i y ta 2 6 " , ,  siemienia lnianego 58. 

W ysokość wody w loruniu stopni 12 8 .
K ursa zam ian  '■ Londyn 3-mics. 201 ‘/ ,.  Hamburg 45 '/ , .  Amster

dam 102V,. W a rszawa 98. Makowski Kendzior & Comp.

K u r s  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  I p i e n i ę d z y .
W i e d e ń .  K*TM s ie n ią  17go m aja. Metaliki ć -pro*

94 6,16. — Betwiki 4 / , -p re a .  85 '/ , .  — żSctehki 4-proc. ?65,8. —
4 z r. U  /t> _  #./ ro9. 4 8 » „  -  ł -p ro c .  4 9 / ,
s Ciąga. S 18.10 r .  SnO, *98’/ ..  — Aug-'UW* łOS'/4 — Londyn

 — Akcje
lii. A 87’/ ,,

.  . , '''Oka Dampfech. 770.
SLurs k r a k o w s k i  I 7g0 luaj a Banknoty austryac, żądają 97 / „  

płacą  37 Piaski karani i ,  103, pł. 1G2 S/..  — Kable srebrem 
„owo a 1 p a r i CwaBC,  gi * COWc i .  104’/, pł.  404% .
CwBhCjg.ery staro i .  103A  pł. 1 0 3 Impcryały ż. 34 12 , pł. 
34 6. -  Dukaty an , iry Ł,0^ e ^  h„l0a7 r s k io  ż. 19 13, J *  «  f- 
30frankowo s- 33 20, pf. 33  Liaty Zaatuwoe polskie
102 pł. I®1 3 ' Listy Hastawne galio. i .  94 pł. 93 1/,.

g£ a rs  lw o w sk i * dnjs 13g0 U u.at holand. 4 s ir. 58 kr.
Daiiot cos. o ałr. 2 kr. — Pdłimoeryał ros.  8 ser. 41 kr. —
Rubel ro i- i *łr. 41 kr. — Talar prńbki 1 t i r .  84 k<', — Polski
kurant i pijeioz-cotówka 1 i ó k r.-- Kura lintów zast- w gal. 
stan. lBsty6acio k re d y ta w y n : Kupiono proca kuponów 100 po 
ałr .  — kr.  w m. k .— Sprsodano 100 po — »łr .  kr. Ha
wano sa  1C® s 1 -  91 kr. 50 — Żądano ?.łv. — kr. •

i k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  z dnia lOgo maja: — w eksle : 
Berlin 10Ó tal . 2-m. ż. r . 91 kop. 57 V, d. r. 91 k. 35. Gdańsk 
100 tal. 2-ffi. ż. r. 91 k. 35 d. — k. —. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m. ż. r. 139 k. 65 d. r. — k. —. Londyn 1 fot szt. 3-m. ż. 
r. 6 k. 23 d. — . — Paryż 300 frank. 3-m. *■ r. 74 k. 70 
d. r . — k. —. — Wiedeń 150 s ł r .  3-m. ż- r - 86  k. 85 d. r. — 
k. 60. W rocław  100 tal. 2 - m. i .  r. 91 k. 50 d. r. — k. —.

S lo n e ty : — Impcryały ż r. -  k. — d. r. 5 k. 15.
P a p ie ry : — Obhgi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. —. 

k. —. Obligi skarbowe za 4 °/0 100 r. ż. r. 91 k 89 d. r. —
k.—.Li*ty zastaw ne nowe aa 109 ż. r. 11 k. 98 d. r. 14 k 95
Obligaoye udziałowe na 300 złp. i .  r. — k. — d. r. — k. —.
O b l i g a c j o  czij«tkoT.c  5 0 0  e łp .  i .  r .  — k.  — d. r .  — k. 15.
C e r ty f ik a ty  Basnku lit- B. n a  2 0 0  ---- kop. — d. TB. 21 kop.
1 5 .—  B e r y e  w y lo s o w a n o  l it .  — nu  — zfp .  żijd. rg.    kop.  
d. r . k o p .  — Dowody Kom. Certyf. Lik. złp . 100 żąd. rs . 6 
kop. — d. rs. 6 kop. 70.

€1 b w l ^ s a s c z e i t i e .
[N. 7013 K. G.] Dyrckoy* uPf*ywilejowanrgo austry&ckiego 

Banku narodowego w poro*omieniu « Wysokiem o. k. Minieteryum 
finansów postanowiła, fundusz Banku przea emiaay^ zatrzymany, h 
dotafd akcyj bankowych podwyj4^e>c* Tym końcem wydano zostały 
następująco przepisy:

1)° Ogóloa liczba akoyj fundus* bankowy akładająoych, ustana
wia sie. Jak to pierwiastkowo oznaczonem było, n a ' i o 0 ,000  rztuk.

2 )  Za każdij now^ akcy^ 800 w waluoie bankowej płaco- 
nem być ma.

3 )  Posiadaczom akcyj bankowych dot*d w obieg puszczonych, 
pozostawia sie pierwszeństwo do no^cj ekoyi za okazAnicm akoyi 
pierwszego wydania i za zapł* ta  kwoty z lr .  800 W. B. w nastę
pujących terminach:

4) Zgłoszenie się do powzięcia now<^  ^kcyi musi jednocześnie 
z zapłaceniem pierwszej ra ty  następie* ^głosacnic  to i zapłacenie

I C493J

rozpocznie się w Wiedniu 1 c ie rw ża  1853 i * dniem 15 czerw ca 
1853 Jako terminem preMuzyjnym zamkniętćm r.ost»nie. Późniejsze 
zgłoszenia się przyjęte już więcej nie będą. Od Igo ezo rw ca 1853 
poczynając, mogą być w każdym czasie  więcej ra t  a nawet o a ł-  
kowita upłatft uiszczone. Zaniedbanie zapłacenia Jakićjkolwiek bąć 
ra ty  w terminach ustanowionych, pociąga za sobą skutek utraty 
żądania nowej akcyi i utratę w szystk ich  na nią poczynionych po
przednich upł&t.

5} W  ogólności ustanowione będą 16 ra t  do zapłaty,  każda po 
z łr .  50 W. B. za jedrę  akcyą, a dnie do każdćj ra ty  wyznaczone, 
stanowić będą termin prekluzyjoy, w któryoh więc najpóźniej z a 
płata  nastąpić musi, to jes t :

na pierwszą ratę  dzień 15 czerwca 1853 z zapłaceniem której 
zgłoszenie się połączone jest.

na 2gą ratę dzień 31 lipca 1853 r .
31 sierpnia3cią 

n 4 tą 
„ 5tą
» 6‘ą
n Tmą 
» 8mą 
n 9tą
w 10t)l 

na l i t ą  
„ I2tą  
„ 13tą 
„ 14tą 
» 15tą, 
n 16tą 

Gdyby jeden z powyź

30 września
31 psździer. n
30 listopada „
31 styeznia 1854 r.
28 lutego n 
31 marca „
31 maja n
30 ozerwca „
31 sierpnia „
30 września „
31 pai.lzicr. „
5 listopada „
31 grudnia „

ymienionych dni by ł  dniem niedzielnymI  ̂ WU MUS UUIC1U IIICUAlllIIJlU
lu swią ecznym, natenczas zapluta w następującym dniu tygodnia 
nastąpić winna. 1 1

6J l a k  zgłoszenia się, jakoteż zapłaty  na powyższe nowe akcyo 
dniu  ^ °zale c>sy n' one być w K&ssie wkładowćj akoyj w W ie-

Przy pierwszćj zapłacie i oddaniu akcy j ,  wydanem bedzie po- 
awi owianie * odbioru, za które po oznaczonym terminie karty  ia -  
ter.malne (Inter,msschein) wydanemi beds.

J s u.Łczoionc zgłoszenie się o nową akoyą potwierdzonem 
• ?aZ,° na •R t5̂ 1 w 0e û okazanej przez wyciśniecie Btepla,
hiory zab iera  w y ra zy :  „zażądano nowej akcyi“ (Neue” Akzie an-  
gesprochenj. • J v

k u p o n u ' -  dywidendy. *** dol? ° I a a y
9) Każda s trona , która jedną lub wiecćj akcyj bankowych

r k ,v? h L n J l iz I  WeJ- |ak0-Vj b.‘ n^ w y c h  okaże, w celu zażądania 
•«ki v Dowed en" 8wy «, musi Jednocześnie z n ią ,  podpisaną 

p sie le onsygnaeją  pudać w której numera kuponów w y -  
szczególnionych akcyj w porządku arytmetycznym umieszczone są. 
Gdy karty  i.iterimalne do wy* wymienionej Ksssy do urzędowego 
postąpienia nadejdą mus. podobnie przez strony zawsze pidpisańa 
koasygnaoya byo złozoną, w której numer kuponu w k.żdym bile
cie interior Ir,ym oznaozony w l orządku arytmetycznym Jest nmie- 
szezony. Blankiety na powyższe konsygnacye wydine bedą bez
płatnie w Kassio wkładowej akcyj.

10) W miarę uiszczanych uołot — wynagrodzone będą od dnia 
złożenia do dnia 31 grudnia 1854 4 ° ,  procenta roczne.

Wynagrodzenie procentów nastąpi natychmiast za każdą zap ła 
coną kwotą od dni* złożenia do 31 grudnia 1854 r. Od 1 stycznia 
1855 r. zaś  poczynając, żadoe procenta więcej płacone nie bedą, 
lec* od  powyższego doia po uiszczeniu wszystkich upłat,  wstępują 
a cyc nowej cioisayi w zupełnie równe prawu i obowiązki poprze
dnich akcyj b a n k o w y c h .  *

P r z y t o o z o n e  d o p i e r o  p r z e p i - y  r o z p o z n a w a n o  były  n a  n a d z w y 
czajne,.. zgromadzeniu Wydziału Bani ., i obecnie po nastąpionym 
juz petaierdzen u Wysokiego c. k. Ministeryum skarbu do po
wszechnej podoją się wiadomości. W  zachowaniu własnego intere
su Panów akcyonaryuszów Banku, Dyrekcj a Banku poczytuje sobie 
za obowiązek przypomnieć, że wspomnione d, piero przepisy co do 
zachowania tcri.inów, Jak najściślej zachowane być winny, gdyż 
vr raeie przeciwnym przy k&żóem zapomnienia przytoczone 6zko- 
dliwe skutki naHt^pićby musiały.

Wiedeń d. 9 maja 1851 r.
P ip it% mp. Gubernator Banka.

(457-3} S in a  mp. zastępca Gubernatora Banka.
Robert Dyrektor Bant.a.

j g f i i s e r a t y .
Mleszfeanie na

z probostwie Śgo Floryana
,___________, , . °h pokoi na pierwszem pie-

t ize  dokładnie urrą- zonych, . n a le ły ce  Upijknionych. oraz oddziel
nej .kueho. i t sk źe ].nl D8 ~  ra “ r" * strychem i pi-
wmcą ajnia, wozownia i wsypka przydzie
loną byc może, Jest do wynajęcia od Igo lipoa r 
wiadomości tam b?d ,cy  rządzca'udzielić może b. — Bliższej 

( 4 9 9 -1 -3 )

Celem zmienienia dotychczasowego lU lu d g g g  pod firma ( 1- 6)

w % nku głównym pod N. 3 3 7 . istniejącego I ! &  rozpoczyna się od 2. maja rb.

zupełna wy^przedaż
Pszenicy kwarteroW 
Jęczmienia „
Owsa „

429,587
122,386
158,649

86  i ,083 
166,030 
127,766

g c * 1 R Z E Ź E N l Ą  a i E T F . i k W 4-4T.dbf3 t d i « ^ - p

razem częściowo 
po nlźel faBrycznycli. **^4

-e
*5
P

i  Stan baromet. 
■S w mierze par. 
-3 sprowadź, do 
O  0 “ Rcanmara.

Stan ciepła 
według 

Roaomara.

Prężność 
pary wodnej 
w powietrz 

ożyli «.

Kiartmek wiatru 

i natężenie.
S t a n

a t m o s f e r y .

Z jawiska

napowietrzne.
Zmiana term.

w ° i |gu  dnia. 
od j do

14 3! 27” 7'” 044 
„ | i 0 !  „ 7 294

15 e! „ 6 931 -

-  1 0 '  0
-  7* 0
- 3* 5

2 '”. 01 
3 08 
2  18

wpnwschcdni r łauy  
wschodni s łaby

* ___ 2----------

Pogoda z chmurami 
n

------—  pogoda
+ 1 C 1 + 4 “2

.1  21 _ 6 892 
„ 1 0  „ 6 825
461 6 [ „ 6  808zi i n ( f  i iff-"1' S4TS-

-  10“ 9
-  5" 8
-  3 “ 6

2 84 
2 69 
2  10

u »
n ,  ”
n ,

P°godaz chmurami 

i m — - P ° goda

+
Ne

+ 3 “2

k « n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny.

W cegielni w  LUDWINOWIE przy Podgórzu
W olff B irnbaum

wypala cegłę i wapno w dobrym gaturku 
kowa po zastępującćj cenie:

i o d s t a w i a  j o  do Kra-

JIOOO cegieł 9 złr. 
korzec wapna 39 kr.

Przedsiębioroa zwraca uwegę budujących się 
okolicznej Szlachty Gslicyjskićj.

w  D rukarni C z a s u .

Krakowie, tudzież 
(4 6 0 -2 -3 )

A n to n i C z a p l iń s k i,  zarzgdzca d ru k a rn i.


